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Zausznik de Gaulle'a 


Queuille uzyskał „osobiste votum zaufania” 
Nowy premier zapowiada otwarcie walkę przeciw robotnikom 


Donoszą z Paryża, że kolejny kandydat na premiera Francji Henri Queuille 
otrzymał votum zaufania od Zgromadzenia Narodowego. 
* Według nieoficjalnych obliczeń za inwestyturą dla Queulile'a głosowało 


360 deputowanych, przeciwko 185, 


Queille uważany jest za zausznika de 
Gaulle'a. W roku 1943 został przez de 
Gaulle'a wybrany na członka Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego w Algierze, a 
od toga czasu uważany jest za „wty” 
ezkę“ de Gaulle'a w partii radykalnych 
socjalistów. JA 

W kołach politycznych panuje prze” 
konanie, że Qudilie będzie usiłował po 
Jączyć w jednym gabinecie socjalistów 
+ gaullistami Dowód tego twierdzenia 
stanowią rozmowy przeprowadzone 
przez premiera z członkami partii de 
Gaulle'a — Jacobin Michelet'em. 
tek powstała trud- 
teki finansów. Praw 
dopodobnie Queuilte zarezerwuje ją dla 
Hlebie. ; 


Dziwne zwyczaje 


Organ rosyjskiej marynarki wo- 
jennej „Krasnyj Flot“ omawia spra 
wę wizyty marynarki wojennej 
USA pod'wodzą admirała Connely 
w portach Indii, Autor artykulu, 
zwraca uwagę na dziwny fakt, że 
wszystkie t. zw. „Wizyty grzecz- 
nościowe* floty wojennej USA w 
portach państw obcych, następu- 
Ją wówczas, kiedy rząd Stanów Zje 
dnoczonych zamierza wywrzeć pre 
sję polityczną na dane państwo. 

W chwili obecnej toczą się ukła 
dy między Stanami Zjednoczony- 
mi a Indiami w sprawie traktatu 
handiowego | politycznego. Obec 
ność amerykańskiej floty wojen- 


nej wportach Indii „ma dodać 
wagi“ Ranim USA,  godzącym || 
winte Indii. 


Aresztowania w Hiszpanii 

Radiostacją Wolnej Hispanii donosi, że 
w okręgu Toledo mają miejsce masowe 
aresztowania komunistów i członków orga 
nizacji lewicowych. Wielu komunistów 
przewezionych zostało do więzienia w To- 
ledo, gdzie poddano ich staszliwym tortu- 
rom „gdy nie chcieli udzielić win domości 0 
partyzaniach, 


„Błękitna krew — 


Trybunał w Amberg (Zachodnie 
Niemcy) skazał dniu wczoraj. 
szym na dwa lata ciężkich robót 
księcia Leopolda von Sachsen-Ko- 
burg-Golha, wnuka królowej Wik- 
torii, skoligaconego z wielu kró- 
lewskimi rodzinami europejskimi. 

Książę Leopold dopuścił się ka 
zirodztwa wobec swojej 12-letniej 
córki. Uznano go za niedorozwinię 
tego umysłowo. - 


Stojąc przed Zgromadzeniem Narodo 
wym dla otrzymania t. zw. inwestytu- 
ry (osobistego votum zaufania dla sfor- 
mowanią rządu), Queuille zaznaczył, i 


rząd jego nie uwzględni żądań rohotni- | cznie zostało przyjęte przez socjalistów) 
ı czych w sprawie podwyżki dodatku droli MRP. 


Faszyści hulają w Berlinie 


Niemiecka agencja ADN donosi o po- 
ważnych zamieszkach w Berlinie wy” 
wołanych przez prowokatorów z sekto- 
rów zachodnich. Demonstracje odby* 
wały się obok Bramy Brandenburskiej 
przy „granicy sektora radzieckiego. Do 
demonstrantów, na czele których stał 
przywódca socjaldemokratów Neuman, 
przyłączyły się tłumy gawiedzi. 

Tłum zniszczył dekorację pomnika 
na cześć ofiar walki z faszyzmem. W 


Brytyjski zarząd wojskowy nie chce 


wojennego, doktora Wernera Weissenhorna, szefa SS j policji w Łodzi, odpo- 
wiedzialnego za śmierć około 6.000 ludzi, przeważnie Żydów. 

wyparł 
przez władze brytyjskie faktu, iż spędził 4 lata okresu wojennego w Łodzi. 
Oświadczył on, że nigdy nie brał udziału w łapankach na Polaków i Żydów. 
Ta kłamliwa wypowiedź całkowicie wystarczyła Brytyjczykom, którzy uznali, 
„bezpodstawne“. 
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W oparciu o Związek Radziecki 


demokracje ludowe leczą szybko rany, zadane im przez wojnę 


Wspomniany zbrodniarz wojenny 


iż żądania władz polskich są 


Kat Żydów łódzkich 


pozostaje pod opieką Brytyjczyków 


żyźnianego, przyznanego już przez rząd 
Schumana. 

Idąc na ustępstwa wohec gaullistów, 
premier zapowiedział wniesienie projek: 
tu nowej ordynacji wyborczej oraz za- 
znaczył, że polityka zagraniczna Fran: 
cji nie ulegnie zmianie. 

Przemówienie Queuille'a okłaskiwa-, 
ne było gorąco na łamach prawicy i 
radykałów, natomiast mniej entuzjasty, 


sektorze radzieckim policja wypędziłaj 
demonstrantów, przy czym nie obeszło) 
się bez ofiar. Zabito 1 policjanta, a kil 
ku odniosło rany. 

W związku z zaburzeniami w. Berli 
nie wywołanymi przez bandy faszy 
stowskie Partia Jedności 


Berlina na wielki wiec protestacyjny 
który się ma odbyć w Lustgarten. 


zbrodniarza 


wydać władzom polskim 


się w czasie przesłuchiwania 


W dniu wczorajszym podpisana zosta- 
ła polsko-rumuńska konwencja o współ 
pracy gospodarczej oraz układ handlo- 
wy i płatniczy. 

konwencja współpracy gospodarczej 
między Polską i Rumunią została zawar- 
ta, jak stwierdzono we wstępie do niej, 
celem rozwinięcia | zacieśnienia stosun- 
ków gospodarczych między obu ktaja" 
mi. 

Obie umawiające się strony postana- 
wiają zbadać wszelkie możliwości roz- 
szerzenia i umocnienia wzajemnych sto 
sunków gospodarczych. 

Konwencja obowiązuje do dnia 31-go 
grudnia 1953 r. | wejdzie w życie w dniu 
wymiany dokumentów ratyfikacyjnych, 


która nastąpi w naibliższym czasie w 
Warszawie . = 


Po „podpisaniu konwencji zabrał głos 
w. imieniu rządu Rumunii inż. Zeigher, 
który powiedział m. in.: 

„ldziemy po drodze szczerej współ- 
pracy, opierając się | jedni I drudzy na 
przyjacielskiej i bezinteresownej pomo 
cy Związku Radzieckiego". 

W imieniu rządu R. P. przemawiał wi- 
ceminister przemysłu i handlu Eugeniusz 
Szyr, który podkreślając historyczne zna 
czenie dla stosunków polsko - rumuń- 
skich, podpisanych obecnie układów, 
stwierdził, że zawarcie umów i układów 
nowego typu, których treścią jest poko 
jowa współpraca międzynarodowa, wza 
jemna pomoc w odbudowie I rozbudo- 
wie gospodarki narodowej oraz w. reali 


zacji budowy socjalizmu, stało się mo- 
źliwe dopiero. po obalgniu ustrojów ka- 


Dla dobra wsi 


(Kr.) Referat Ministra Minca, wygło- 
szony na Plenum KC PPR, daje wyraz 
zgodnego poglądu obu partii robotni« 
czych na zadania w zakresie polityki 
gospodarczej i społecznej na wsi. 

Idzie o to, by dźwignąć ludzi pracy na 
wsi, wziąć ich w obronę przed niespra- 
wiedliwością i wyzyskiem ze strony ka 
pitalistów wiejskich, stworzyć takie wa 
runki, aby chłop biedny i średni zyskał 
pełnię praw i warunki pomyślnego roz 
woju, dzięki zastosowaniu nowoczes- 
nych metod produkcji rolnej. 

Największą zasługą referatu Ministra 
Minca jest jego jasność i wszechstron- 
ność, jest danie wyraźnej odpowiedzi 
na wszystkie nurtujące społeczeństwo 
pytania. Zostały więc autorytatywnie o 
balone wszystkie bzdurne straszaki, ja- 
kie rozpowszechniali reakcjoniści i ka- 
pitaliści wiejscy ku przerażeniu naiw- 
nych. Wiemy już dziś, że spółdzielnie 
produkcyjne na wsi będą powstawały 
stopniowo, w miare tego, jaką ilością 
maszyn i środków finansowych będzie 
dysponował rząd dla tego celu. Mowy 
też nie ma o jakimkolwiek przymusie 
wstępowania do spółdzielni, przeciw- 
nie, Minister Minc zapowiada nawet ka 
ry na tych, którzy chcieliby stosować 
przymus przy organizowaniu spółdziel- 
ni. Spółdzielca nie będzie tracił prawa 
własności ziemi, a jeśli będzie chciał z 
niej wystąpić, to będzie mógł to uczy- 
nić zgodnie z zasadami statutu, uchwa- 
lonego przez członków. Minister Mine 
zapowiada również, że spółdzielnie nie 
będą zobowiązane do przymusowych 
dostaw na rzecz państwa, lecz będą 
kształtowały swe stosunki z państwem 
na normalnych ząsadach handlowych, 
a ponadto będą korzystały z ulg podat- 
kowych. 

Wszystko to wskazuje ponad wszel- 
ką wątpliwość, że rząd idzie na wieś z 
programem pomocy dla chłopa biod- 
nego i średniego. Idzie o to, aby po- 
móc biednym do wyjścia ze stanu wy- 
zysku i nędzy, aby zasadniczo podnieść 
dobrobyt materialny i poziom kultural- 
ny wsi, aby dać biedocie możność ko 
rzystania z wszystkich dobrodziejstw 
pracy maszynowej i nowoczesnych me 
tod uprawy roli, bez oddawania mało- 
rolnych w zależność i niewolę bogacza 
wiejskiego, jak to miało miejsce do- 
tychczas. Dlatego też do spółdzielni 
produkcyjnych nie będą dopuszczeni 
bogacze wiejscy, aby nie dać im moż- 
ności wpływania na spółdzielnię 1| kie- 
rowania nią dla własnych prywatnych 
interesów. 

Program Jest Jasny, zrozumiały i pe- 
łen najlepszych perspektyw. Dlatego 
też jesteśmy przekonani, że gdy po- 
wstaną pierwsze wzorowe spółdzielnie 
produkcyjne na wsi, gdy biedny i śre- 
dni chłop przekona się na własne oczy 
o ile lepiej i skuteczniej pracuje I żyje 
się w warunkach spółdzielni — ilość 
chętnych do organizowania się w spół: 
dzielnie będzie znacznie większa, niż 
na to pozwolą wyznaczone na najbliż- 
sze lata środki państwowe. 


Układ handlowy między Polską i Rumunią 


pitalistycznych w obu ksajach i wprowa 
dzeniu gospodarki planowej, po obję- 
ciu steru rządu przez przedstawicieli 
mas pracujących. 

„Stosunki między Związkiem Radziec- 
kim i krajami demokracji ludowej — 
podkreśla wiceminister Szyr — oparte 
Są O zasady wzajemnej pomocy gospo 
darczej, o dążność do umożliwienia dzię 
ki tej współpracy: szybkiego rozwoju 
sił wytwórczych każdego kraju, o po- 
szanowanie praw narodów wielkich i ma 
łych, gospodarczo zacofanych i gospo- 
darczo rozwiniętych. | 

Tyłko dzięki polityce socjalistyczne] 
ZSRR — leczą tak szybko swe rany WO- 
jenne kraie demokracji ludowej. 
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CAŁY NARO 


musi przyczynić się do dbudowy stolicy_ 


Kiedy w 1945 roku poczęto odtwa- 
rzać obraz straszliwych zniszczeń stoli- 
cy kraju w cyfrach, kiedy się okazało, 
iż 57,6 proc. budynków miasta leży do- 
słownie w gruzach, że w 90 proc. znisz- 
czono stołeczny przemysł, w 80 proc. 
szpitale, w 70 proc. szkoły, prawie w 
50 proc. wodociągi i elektrownię — 
ło się rzeczą jasną, iż Warszawa, 
ma być na nowo stolicą Polski, jeśli ma 
być odbudowana — może być odbudo- 
węne tylko wysiłkiem całego narodu. 

Z tego wyniosku wywodzi się właś- 
nie „Miesiąc Odbudowy“, po raz pierw- 
szy zorganizowany na terenie całego 
kraju w 1946 roku. Celem pierwszego 
„miesiaca było zaznajomienie miesz- 
kańców Polski z wielkością zniszczeń w 
stolicy I z pfzyczynami, dla których po 
stanowiono zaapełować do ofiarności 
najszerszych warstw społecznych. 

I tak narodził się podówczas Społe- 
czny Fundusz Odbudowy Stolicy 
(SFOS). Wrzesień 1946 roku w wvniku 
swym przyniósł poważne sumy ofiaro- 
wane ną odbudowę Warszawy. 

Ofiarność publiczna nie ustawała jed 
nakże i po zakończeniu zbiórek wrześ- 
niowych, wobec czego postanowiono 
prowadzić zbiórkę finansową przez ca- 
ły rok bez przerwy, aż do następnego 
września, w którym podsumowano 
osiągniete wyniki. 

Rok 1946 dał ogółem na odbudowę 
stolicy prawie 212 mllionów złotych, 
co stanowi obecnie 10 proc. wszystkich 
zebranych sum na SFOS. W roku na- 
stępnym wyniki powiększyły się pra” 
wie sześciokrotnie, dając 1 miliard 200 
mil. zł. Jakie będą one w roku bieżą- 
cym — trudno przewidzieć. Do 25 sierp 
nia zebrano 723 miliony. 

W okresie ostatnich trzech lat w dzie 
le odbudowy dokonane zostało tak wie- 
le, iż dziś stolica Polski jest zupełnie 
wyjątkowym, nawet w skali światowej, 


TEATR KUKIEŁER R.T.P.D, 
ul, Nawrot 27. 
Dnia 12 września o godz. 12:ej widowi 
sko Pinokio" wedłuz Collodi'ego w 
apracowaniu Aleksandra Maliszewskie 
-o. Przedstawienia odbywają się co- 
dziennie przed południem dia dziatwy 
szkolnej, a w niedzielę i świeta o go- 


dzinie 12 dla szerszej publiczności. 
9025k 
Smena e OSS 
Codzienna nomwelka „Eapressu* 


Handel z 


Żyjemy pod znakiem spółdzielni i 
kooperatyw — ale panowie Piętaszek i 
Szelążek marzą wciąż jeszcze o zrobie” 
niu majątku. 

Na drzwiach ich domu handlowego 
wisi wielka, kna tablica głosząca: 
„Eksport — import", 

„Eksport — import"... wielkie, wspa* 
nisale słowa!.. cóż kiedy zagranica nie 
chciała na ogół zainteresować się piek- 
ną inicjatywą panów Piętaszka i Sze- 
lążka i nie nadsyłała żadnych ofert. 

Cały eksport ekspediowanych za* 
granice przez firme; ograniczał się wy 
łącznie do stosu listów, jakie pan Pię- 
taszek pisał w pocie czoła i wysyłał na 
kie strony świata. 

Obaj wspólnicy mieli bardzo różne 
charaktery, ale dopełniali się wzajem- 
nie pod innymi wzelędami. Pietaszek 
włożył do interesu kapitał, to znaczy 
kupił używaną maszyne do pisania i 
umiał się z nią obchodzić a za to o pro- 
wadzeniu interesów nie miał pojęcia, 
t Szelążek posiadał bajeczny 
zmysł handlowy. Leżąc na kanapie dvk 
tował Piętaszkowi swoje kwieciste ofer 
ty, podczas gdy Pietaszek  stukał ryt- 
micznie na „Continentalu”. 

Cóż z tego; edy świat ignorował 
oferty firmy „Piętaszek į Szelążek"! 

Jednakże pewnego dnia zdarzył się 
cud, bo kiedy obaj wspólnicy przybyli 
z rana do biura. zastali na stole list, 


przykładem miasta powstałego z gru- 
zów. Prawie sto tysięcy izb odbudowa- 
no w okresie 1945 — 1948 (do 1 lipca), 
prawie 2 tys, nieruchomości, prawie 50 


gazownia | elektrownia 
zbliżają się powoli do stanu wydajno- 
ści z 1939 roku. Odbudowaliśmy most 
Poniatowskiego, odbudowujemy Uni- 
wersytet Warszawski i Politechnikę. 
Zakończyliśmy odbudowę Szkoły Głów 
nej Gospodarstwa Wiejskiego, Szkoły 
Głównej Handlowej, Akademii Nauk 
Politycznych. Spalony w 1944 roku Te- 
atr Polski dziś znowu jest pierwszą 
sceną stolicy. 

Tego dokonaliśmy na przestrzeni nie 
całych lat trzech. Kto oglądał Warsza- 
wę we wrześniu 1945 r., nie pozna jej 
we wrześniu 1948 roku, Kto widział 
ją we wrześniu roku ubiegłego — za- 
stanowić się musi nad wielkością doko- 
nanych prac oglądajac ją dzisiaj. 


Odbudowa Warszawy — to nie tylko 
wkład materialny i materialna wartość. 
Odbudowa Warszawy” jest świadec” 
twem niezniszczalnych wartości moral- 
nych nie tylko samych mieszkańców 
miasta, ale ludności całej Polski. 

Świadczy ona bowiem nie tylko o nie 
słychanej żywotności całego narodu, 
ale również o zdolności jego do stałej; 
konstruktywnej, wydajnej pracy, do 
pokonywania największych trudności 
życiowych. 

Odbudowa stolicy jest solidarnyra 
dziełem wszystkich Polaków, jest egza- 
minem z ich zdolności twórczych, jest 


egzaminem ich ukochania swej stolicy, | Sziękować Pani za towarzystwo. 


która była zawsze wyrazicielem prag- 
nień i celów, do jakich dąży cały naród. 

Dlatego właśnie w miesiącu „odbu- 
dowy Warszawy“ nie może zabraknąć 
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nasze gadly 


JASKÓŁA EDWARD: Powinien się Pan 
zwrócić do poradni Psychologicznej przy ul. 
Piotrkowskiej 64, Bardzo często defekt mowy 
związany jest z przeżyciami osobistymi i mo 
że być po krótkiej kuracji całkowicie ule- 


czony, 
ly. a ` 


* 
ZMARTWIONA HANKA? Nie można niej 
kogo zmusić żeby kochał. Jest to zupełnie 
od nas niezależnej wszelkie <łarania, aby 
zmienić uczucie wieka prawie nigdy nie 
odnoszą żadnego liku, a są niepotrzebną 
stratą czasu. Jest Pani młodą dziewczyna 
i na pewno znajdzie gię jeszcze ktoś, kto po 
kocha Panią z wzajemnością i będzie z nim 
Pani szczęśliwa. Nie przychodzi to jednak na 
zamówienie, ale właśnie wówczas gdy się te 
go najmniej spodziewamy. Proszę zatem nie 
przejmować się j nie zwracać uwazi na Swa 
je pierwsze niepowodzenie. 1 


o 


. Å 
BŁERKITNOOKA PENSJONABKA Z PA- 
BIANIC: W.każdym ze wspornniatych przez 


Panią wypadków kolega jej powinien by? po 

Jeśli jest * 
Pani zajęta i nie mogła być na umówionym 
miejscu, należy kolegę przeprosić i wytłu* 
maczyć powód swojego a przybycia, 


KACZOROWSKI ZE SZCZECINKA: Pro 


nikogo, kto najdrobniejszą nawet ofiarą | 57% nie wierzyć w plotki rozsiewane przeg 


nie przyczyniłby się do przyśpieszenia 
tempa odbudowy stolicy. 


Wykorzystać wille podmiejskie 


na mieszkania zastępcze dla lokatorów za- 
grożonych budynków łódzkich! 


Jak już donosiliśmy, w Łodzi zakwa- 
bfikowano do przymusowej rozbiórki 
77 budynków mieszkalnych, zagrażają”. 
cych bezpieczeństwu publicznemu, 
przy czym 15-cle domów znajdujących 
się w najgorszym stanie postanowiono 
rozebrać w jak najszybszym czasie, 

Od szeregu tygodni sprawa ta nie po 

sunęła się anl o krok naprzód. Władze 
miejskie są w nielada kłopocie. Nie 
możną bowiem burzyć budynków, - do- 
póki nie przygotuje się mieszkań za- 
stępczych, a wolnych mieszkań w Łodzi 
zupełnie nie ma! 
- Zdarzają się nawet 1 takie fakty, gdy | 
do opróżnionych przez władze budowla 
ne mieszkań wprowadzają się bezde- 
cyzji I zezwolenia Inne osoby, co rzecz 
prostą utrudnia i wręcz paraliżuje ak- 
cję. 

Tymczasem sytuaćja przedstawia się 
poważnie. Niebezpieczeństwa zagra 
żającego lokatorom przeznaczonych do* 


granicą 

Obaj zatrzymali stę we drzwiach i 
spojrzeli na siebie ze zdziwieniem. 

List mógł być ostatecznie mylnie za- 
adresowany lub źle doręczony, 

A może wierzyciel, u którego Pięta- 
szek pożyczył sobie kiedyś pieniądze na 
otworzenie biura, przypomniał soble na 
gle swego dłużnika i prosi o zwrot pæ 
życzki?... 

Wspólniey długo zastanawiali się nad 
treścią listu. 

Po  piętnastominutowym — wakaniu 
Szelążek postanowił otworzyć kopertę: 

Drżącymi rękami wziął list ze stołu 
i rozerwał kopertę. 

Była to zwykła oferta, jakich tysiące 
co dzień wpływają do różnych firm, nie 
wywołując zdziwienia adresatów, w fir 
mie jednak „Piętaszek 1 Szelążek" list 
ten stanowił sensację dnia, 

— No, no. no... szepnął Piętaszek i 
poprawił sobie z zadowoleniem krawat. 

List był wysłany przed trzema tygod 
niami i adres nadawcy pochodził z Lon 
dynu. 


— To jakaś zagraniczna firma! — 


<dezwał się Szelążek. 

List był pisany w jezyku angielskim 
i donosił. że firma „Atrox“ w Hawanie 
na wyspie Kuba zamierza wejść w sto* 
sunki” handlowe 
Szelążek“; 


z firmą „Piętaszek i 


rozbiórki domów nie wolno lekcewa- 
żyć. Zbliża się jesień, a z nią deszcze i 
wichura. Nadwątlone mury, przesiąk* 
nięte wilgocią stropy kamienic bez da- 
chu, zaczną się walić. Przesiedlenia 
muszą więc ruszyć z martwego punkta. 

Omawiając ten aktualny problem, 
wysunęliśmy projekt wykorzystania 
will podmiejskich na mieszkania zastęp 
cze, podobnie jak uczyniła to stolica. 

Jak dotąd, nikt się jakoś tym nie za- 
Interesówał. Podobno wniosek w tej. 
sprawie ma być zgłoszony dopiero obec 
nie, na najbliższym posiedzeniu Miej: 
skiej Rady Narodowej. 

Mamy nadzieję, że władze miejskie 
należycie doceniają grozę sytuacji í por 
ważnie zastanowią się nad proponowa* 
nym przez nas załatwieniem sprawy. 
Dalej czekać z założonymi rękoma nie 
wolno! Nie należy prowokować nie- 
szczęścia, nie należy czekać, aż zaczną 
się walić stropy i ściany na głowy loka-. 
torów! (s) 


Szelążek nie położył się tym razem 
na kanapie, lecz rozkazał, ażeby na- 
tychmiast wysłano odpowiedź. 

Opisał całą swą biografię, namalował 
barwnymi słowami obraz domu, w któr 
rym mieści się skład firmy „Piętaszek i 
Szelążek", zaznaczył, że komorne za lo* 
kal zostało zapłacone, przedstawił przy 
puszczalny rozwój swego interesu i za” 
kończył w ten sposób: 

„Jakkolwiek ostatnio jesteśmy za- 
sypywani ofertami zagranicznymi. 
mimo to chętnie zgadzamy się na 
propozycję wielmożnych Panów)“ 
Obaj wspólnicy byli zachwycenł pro- 

jektem listu, napisanego po polsku. 

— No tak, ale będziemy go musieli 
przetłumaczyć! — zauważył Szelążek. 

— A ma jak język? 2 

— Możnaby na angielski.. Ale lepiej 
będzie na włoski, bo zdajemmi się, że 
Kubę odkrył jakiś Włoch... Będziesz 
musiał postarać się o tłumacza. 

Piętaszek udał się na miasto į po go” 
dzinie wrócił z jakimś bladym milo- 
dzieńcem. 

Szęjążek podniósł się na kanapie: 

— Pan umie po włosku? 

— Tak, proszę pana.. 

Szelążek podał mu list. 

— Da godziny piątej po południu, 
musi pan przetłumaczyć ten lis 
Otrzyma pan za to 400 złotych i 2 pro- 
cent zysku, jaki otrzymamy z tej trans- 
akcji. Zadza się pan? - 

Na intencję powodzenia Piętaszek za 
kupit pół flaszki likieru į ciastka, 


głupich ludzi. Jeżeli kupił Pan ten radioode 
biornik i ma Pan rachunek wzglednięs adres 
osoby, która go Panu sprzedała nie ma żad- 
nych podstaw do jakichkolwiek obaw. 

Z. K. Z ŁODZI: Jeżeli koleżanka Fant 
przyszła do niej pierwsza i przeprosiła ją za 
mimowolnie wyrządzoną jej krzywdę, postą 
piła Pani bardzo niesprawiedliwie i niestu- 
sznie odrzucając wyciągniętą do zgody reke. 
Świadczy to bowiem, że nie potrafi Pani zło 
być się na przebaczenie, nawet w chwili. gdy. 
ją o to szczerze proszą. Jest ta bardzo brzyd 
ka cecha charakterui powinna Pani ją bez- 
względnie zwalczyć. Obecnie radzimy Pant 
zwrócić stę do jej znajomej 1 wytłumaczyć 
się z kolej ze swego nieuzasadnionego Postes 
powania. 

T 

STAŁA  CZYTELNICZKA /XPRESSUM 

Aby otrzymać dziecko na w$chowanie pa 
winna Pani gzwrócić sie do Wydziału Opield 
Społecznej Zarządu Miejskiego, przy ul 


| 113. Poinformują tam Panią 


jekie dokumenty musi Pani złożyć w celu 
otrzymania maleństwa, 


Konkurs Szkolny 


„Expressu U 
Ilustrowanego“ 


Kupon nr 8 


Wyciąći zachować! 


O godzinie piątej blady młodzieniec 
przyniósł tłumaczenie. 

Otrzymał wrnagrodzegłe Í po wspól 
nej biesiadzie znikł na Zawsze. ` 
Trzy dnf przepisywał Piętaszek na ma 
szynie odpowiedź do firmy „Atrox", 

Piętaszek nie znał włoskiego języka, 


musiał więc każde słowo studiować 
uważnie zańfm odważył się uderzyć pal 
cem w klawiaturę maszyny. 

Gdy jednak po upływie trzech mie* 


slęcy nie nadeszła żadna odpowiedź, 
Szelążek udał się do pewnego profeso* 
ra jezyka włoskiego i pokazał mu ary“ 
ginał wysłanego listu, 

Profesor wysłuchał wywodów pana 
Szelażka, a zaznajomiwszy się potem Z 
treścią wysłanej odpowiedzi, machńał 
ręką j oświadczył: E 

— Szanown: 


anie! Pomijając fakt, 


że w hiszpańskiej Hawanie t nie 
rozumie listu, pisanego pof włosku, 
treść pańskiej odpowiedzi mawet dla 


Włochów byłaby tajemnicą. Młodzie* 
niec któremu pan powierzył tłumacze" 
nie listu, uprościł sobie zadanie | po pro 
stu przepisał pierwszy rozdział „Bos? 
kiej Komedii" Dantego. 3 

Od tego cząsu firma „Piętaszek į Sze 
lążek* nie zawierała żadnych stosun= 
ków handlowych z firmami zagranicz= 
nymi. 

To ostatnie niepowodzenie dobiło 
obu właścicieli, którzy zlikwidowali 
swoje przedsiębiorstwo. I dzisiaj nad 
drzwiami ich domowego lokalu wisi ta* 
blica w tęczowym kolorze I z pięknie 


wymalowanymi literami „Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców) — „Społem“ 


WAĆEK: — 0, kominiarz! Szczęście! 
*Złapię się za guzik i poszukam jeszcze 
białego konial 

WICREK: — Hm.. osła to już widzę 
obok siebie. 


WACEK: — Patrz, patrz, Wiciuniu! 
Jest i biały koń, jak na zamówienie! 
Szczęście murowane! 

WICEK: — Nie drzyj gęby! Uważaj 
lepiej, jak chodzisz. 


KOMINIARZ: — Panie młody! Nie 
ciąg pan sznurat!... 


WACEK: — To nie rozkładać na zie- 


Uwaga, zakłady pracy| Póty dzban wodę nosi... 


Za prołekcyjki 


przy wydawaniu materiałów przydziałowych areszto- 
wano dwóch nieuczciwych kierowników sklepów! 


Wydział Aprowizacji komunikuje, że za- 
klady pracy pobierające dotychczas mięso 
na kartki żywnościowe „Zg“ w RCA —ma- 
ją złożyć odcinki z kart wrześmowych do 
wydziału kartkowego Powszechnej Spółdziel 
ni Spożywców przy ul. Kilińskiego 81. Od- 
enki należy przedstawić do dnia 15 bm. 
w terminie głównym oraz do 25 bm. w ter- 
minie dodatkowym. 

Jednoczęśnie Wydział przypomina nume- 
ry wywołanych odcinków: 

MIĘSO: kat I „Zg“ nr 29, IR „Zg“ —nr 
14 „O“ „Zg“ —nr 9, 

TŁUSZCZ: kat I „Zg“ 


„Bednarz bez dna“ 
stara się o srebrny laur 


„Bednarz bez dna" — Józet Krzemiński 
+ ul. Śląskiej 54, który niedawno obchodził 
pa jubileusz pljącki, znowu stangl przed 
Sądem, 3 

r dwoma tygodniami Krzemiński po 
Sity został: ukarany za awantury w 
"młotrześwym. Onegdsy ottpowiadał w 
sprawie, wczoraj w 27-ej . 
tał tym razem 2 tygodnie i 4 tygo- 

dnie bezwzględnego aresztu. Ostatnią karę 
zaaplikowano mu za awanturę w dniu 3 
września rb, Żona Krzemińskiego sprzedaje 
w Halach Targowych beczki które w chwi- 


jach wolnych od libacji produkuje jej mąż, 
"WE dnia Krzemiński nie był przy 


em. %, 


goto Odszukat więc żonę w Halach i 
 rażądaj, aby wydała mu jedną z beczek, bo 
musi ją sprzedać na wódkę, Żona sprzeci- 


wila się no i awantura gotowa. 

Tek widać żelazny wawrzyn z okazji 25 
rozprawy nie zadowolił niepoprawnego bes 
dnarza, W szybkim tempie stara się o laur 
ebrny, po którym niewątpliwie przyjdzie 

ly i platynowy, Bo kary, które sypią się 
lak z rogu obfitości no głowę p. Krzemiń- 
skiego, nie odnoszą jak widać skutku. 


Zespoły świetlicowe 
Ba dlim'nacjach w Częstochowie 


Dwa Zsepoły świetlicowe wyjeżdża- 
Ją dziś z i do Częstochowy na wy- 
Sawe rolniczą j ogólnokrajowe elimina- 
cje świetlicowych zespołów  artystycz= 
nych. * % 

Pierwstym jest zespół 
zw. Zawodowego Dewi 
zespół chófaln. 
kniarzy. 

Następne 2 
przyszłym ty: 
wnież o pali 
kraj 


artystyczny 
arzy, drugim — 
y ZW.ławodowego Włó 


£społy łódzkie wyjadą w 
gadniu, aby lbiegać się ró 
mę plerwszeństwa w ogólno 
lowych popisach, e! minaeyjnych. ($) 


. 
Nadszedł pieprz 
Gospodynie są zatowolone 

Jedną z najbardziej poszukiwanych 
przesz panie domu przypraw jest pieprz. 
Oddział PCH 'w Łodzi sprowadził obec 
nie dó miasta 2 tony tego farytasu, któs 
rego; cna hurtowa wynosi 3.630 zł. za 
kilpgram. 
orz jest w kulkach, cały. Służy en, 
k wiadomo, do wszelkiego rodzaju 
atynat. Otrzymana ilość pieprzu wy- 
tarczy na cały kwartał. Więc; pieprz, 
Pietrze, wieprza pieprzem! 


Teatr „SYRENA“ Traugutta 1 
Dziś i codziennie o' 19,30 komedia pt 
„DOBRZE SKROJONY FRAK" 

| z udziałem całego zespołu. Kasa 
na_od_godz, 10-ej rano tel 


czyn- 
272-70.. 


Już dwukrotnie zwracał „Express“ 
uwage na nadużycia dokonywane przy 
wydawaniu materiałów wełnianych na 
kartki odzieżowe. 

Pierwszym razem zabraliśmy głos w 
związku z- karygodnymi uchybieniami, 
których terenem był sklep Spółdzielni 
Pracowników. Przemysłu Papierniczego 
przy ul. Więckowskiego 11. Jak wia- 
domo, z polecenia t. zw, „kontroli spo- 
łecznej* w sklepie tym „zarczerwowa- 
no* kilka bel materiału o ładniejszych 
wzorach, przeznaczając je dla „wybra- 
nych* klientów. 

Drugim razem pisaliśmy o licznych 
oszustwach na metrażu, wzywając kar- 
tkowiezów do sprawdzenia swych przy” 
działów i zwracania się z wszelkimi re- 
klamacjami do Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych. 


To mie rmiłość, I 


„Słony szał” łodzian 


I po co komu tyle soli? 


Zdawałoby się, że co jak co, ale sól 
jest chyba najbardziej + znormalizowa- 
nym artykułem, na który zapotrzebowa 
nie zawsze powinno być jednakowe. 

Okazuje się jednak, że może być ina: 
czej, 

W lipcu rb. wykupione w łódzkim od- 
dziale PCH 60 ton białej stołowej soli, 
w sierpniu rb. — taką samą ilość. Na- 
tomiast w pierwszym tygodniu bieżące- 
go miesiąca PCH sprzedała aż 140 ton 
białej soli, nie licząc wielkich ilości soli 
szarej, kuchennej! 

To samo mniej więcej dzieje się w 
magazynach „Społem”. 

A tymczasem zapasy tego artykułu 
są zupełnie wystarczające, PCH rozpo- 


„Trylinkie 


wybrukują ulice łódzkie 


Ponieważ betoniarnia miejska, jak ró- 
wnież kamieniołomy. prowadzone prze 
miasto nie mogą podołać zapotrzebo- 
Waniu, a szereg ulic łódzkich czeka na 
bruki i chodniki — naczelnik Wydziału 
Komunikacji inż. Szram udał się do Mi- 
lencina, aby zamówić tam na potrzeby 
miasta znaczną ilość pyt chodnikowych 
i jezdniowych. k 

Naczelnik zamówił większą Ilość płyt 
na ogólną sumę 9 milionów zł h. Na- 
dejdą one już niebawem do miasta i je 
Szcze w tym roku ułożone będą na po- 
szczególnych ulicach Łodzi. 


| dwóch aresztowań, 


ma w Łodzi ulica Kasowa, 
żeczniczei na Choinach 


Interwencje „Expressu“ i tym razem 
odniosły pożądany skutek- W sprawę 
wkroczyła Delegatura Komisji Specjal 
nej, tkóra rozżarzonym żelazem poczę- 
ła wypalać wrzód protekcjonizmu i zło- 
dziejstwa w poszczególnych sklepach 
rozdzielczych. 
isja Specjalną stwierdziła, że 
podniesione przez nań zarzuty colikowi- 
cie odpowiadają prawdzie, że 
W WIELU SKLEPACH  KWITNĄ 
„PROTEKCYJKI", ŻE POSZCZEGÓI- 
NI KIEROWNICY I SPRZEDAWCY 
CHOWAJĄ POD LADY LEPSZE KU- 
PONY DLA SWYCH ZNAJOMYCH, 
A NIEKTÓRZY "NIEDOMIERZAJĄ 
NA KAŻDYM KUPONIE PO 10—20 

CENTYMETRÓW! 

W związku z tym dokonano wczoraj 

Pod kluczem osa 


ecz pitia 


100: tonami soli, aw drodze da 
znajduje się jeszcze 10 
co wystarczy na długi, długi o! 
Czasu, 

| cóż slę właściwie nagle sta 
jest przyczyna tego szału sol 

Mówią, że dużo soll 
chani. Czyżby więc łodzi 


o? Jaka 


cem miłości jest maj, kiedy rozkwi 
pąki na drz h, kiedy 
pierwsze trele, a teraz 
— smutna, melancholii 
progu... 

Nic innego, tylko maleńki 
wpływem durnej plotki! 


MEI 


bzik pad 
(k) 


z Milencina 


Milencin produkuje znormalizowane, 
betonowe płyty chodnikowe oraz t. zw. 
„trylinki*, nazwane od nazwiska ich wy 
nałazcy inż. Trylińskiego. 

„Trylinki* są bardzo pr czne i stu] 
żą do pokrywania jezdni. Mają 
kształt sześcioboku foremnego i 15 
grubości.„Górna powierzchnia „skła 
Z łupanedę kamienia z. gol 
mieniołomów. Jezdnia wył 
kami* odznacza się wytrzym 

Pierwsze „trylinki* z Mil 


one 


TEES 


i WACKA 


| terialu były tow: 


-| sztuk tkanin; 


SU 3 


WACEK: — A to łobuz! Drakę ze 
mną urz 

WICEK: — No i widzisz, nogo stoło” 
wa, jakie fajne szczęście przyniósł ci 
kominiarz! 


|dzono Kazimierza  ŚLIWIŃSKIEGO 
(Piotrkowską 269), kierownika sklepu 
ozdzielczego nr. 66 przy ul. Marsz, Sta 
lina 1 oraz Antoniego STASIAKA (Ki- 
lińskiego 15), kierownika sklepu roz- 


czego nr. 300 przy ul. Piotrkow- 
N 


ośwładczył kontro* 
jerom. że ma w sklepie tylko sztuki, 
znajdujące się na kontuarze. Podczas 
rewizji okazało się jednak, że w maga” 
zynie ukrytych jest pięć bel materia- 
łu o ładnych deseniach i w lepszym 
gatunku. Poza tym pod ladą znalezio- 
no siedem odciętych już kuponów, któ- 
re Śliwiński odlożył dla znajomych kli- 
entów. 


Pierwszy z nich 


Takie same nadużycia. ujawniono w 
sklepie, którego kierownikiem był Sta- 
siak. I tu w magazynie znaleziono ukry 
te cztery bele materiału, a pod ladą — 
zamaskowane dwie sztuki popularnego 
„tenisu 


Stasiak oświadczył, że jedna z lych 
sztuk jest materiałem wolnorynkowym, 
a druga — resztką, Po- sprawdzeniu 
skazała jednak, że obie sztuki ma- 
tem przydziałowym, 
do którego wszyscy klienci mają takie 
same prawo! x 


Dalsze dochodzenie wykaże, czy Sta- 
siak nle odłożył dla siebie obydwu 
tytułem „zarobku* na 
obcinanych klientom 10 centymetrach 
materiału. 


Tego rodzaju „kierowników“ jak Sta 
siak i Śliwiński nie potrzebujemy! Kto 
nie potrafi wywiązywać się z nowierzo 
nych mu obowiązków, kto zawodzi za- 
ufanie społeczeństwa, ten nie może li- 
czyć na pobłażliwość į musi ponieść za- 
służoną karę! (o) 


KURSY POLSKIEJ YMCA 
W nowym roku Szkolnym Polska 
YMGA prowadzi kursy: 
Języka angielskiego 
francuskiego 
rosyjskiego 
niemieckiego 
czeskiego 
polskiego (wymowy 1 pisowni) 


kluby ki 


onwersacyjne w różnych języ- 
kach oraz Kursy Zawodowe: kroju 
tm haft steno- 


delowani 


przemysłó- 
cji przemysłowej, plano- 
reśleń technicznych niższy 1 
budownietwa i kreśleń budo- 
, radiotechniczny, _ elektrotn- 

Ślusarski i samochodowy 


A — Łódź, Moniuszki 44 w go- 


dzinach od B= 2l-aj. 9074k 


Str 4 
Irena Hore: Ka 


Utaleńntowana i znana powszechnie w 
Łodzi artystka, odniosła wielki sukces w 
sztuce Chapulsta „Niebószczyk pan Pic* 
grane] ostatnio z wielkim powodzeniem 
w Teatrze Kameralnym. 


Morderca babki 


skażany na 10 lat więzienia 


W dniu wczorajszym stanął przed Woj 
skowym Sadem Kolajowym 20-letni Jar 
Wawrzonowski, oskarżony o zabójst 
swojej babki. Młodociany zbrodniarz u 
derzył zniedołężniałą i leżącą w łóżku 
staruszkę dwa razy młotkiem w głowę, 
poczym dla upozorowania jej samobój- 
stwa położył nóż obok zabitej i wyszedł 
spokojnie z domu. 

W kilka godzin później do domu wró- 
cła córka zabitej, a matka mordercy 
Władysława Wawrzonowska wraz z 
ką Jadwigą Dzierlińską i na widok leżą- 
cej we krwi staruszki, zāal armowaly mi 
ficję, która aresztowsła całą trójkę, 

W trakcie odprowadzania go do” ko- 
misarlatu, oskarżony Usiłówał zbiec. Na 
przesłuchaniu przyznał się on do winy, 
symulując jednocześnie obłęd. Przesła- 
no go na badanie do Kochanówka, <tó- 
te stwierdziło zupełną jego poczyta!- 
ność. 

Sąd biorąc pod uwagę młody wiek 
przestępcy skazał Jana  Wawrzonow- 
skiego na dziesi. ięzienia. (b) 


Zamach samobójczy 


Lekarz Pogotowia Ratunkowego udzielił 
wozoraj pomocy 65-letniemu Franciszkowi 
Głogowskiemu, zam. przy ul. Nowo-Zarzew 
skiej 12, 

Głogowski napil slę kwasu solnego w oe- 
lu samobójczym. Po przepłakaniu mu žo- 
iðka lekarz przewiózł desperata do srpita 


j 
I 
| 
i 


| wet 
| ców. 


la miejskiego w Radogoszczu, 


— To jest dla mnie zagadką — koń- 
czy zdławionym głosem — zagadką, 
której nie umiem rozwiązać, a która 
dręczy mnie bez przerwy. 

— Więc cierpisz nad tym, aż tak bar- 
dzo? — spytał głucho pułkownik. 

— Tak: bo przecież kochałam go i ko 
cham go w dalszym ciągu. 

Pułkownik należy do mężczyzn, któ- 
rzy umieją nie tylko śmierci spoglądać 
odważnie w oczy. Jeśli trzeba, jeszcze 
orias] spoglądają w oczy prawdzie 

Ostatnie słowa Wieśki rozwiały resztkę 
jego iluz: 

Przez chwilę siedzi zdruzgotany tym, 
co na niego spadło tak niespodziewanie, 
a potem kładzie rękę na jej dłoni i za- 
pytuje: 

— Dlaczego nie 


powiedziałaś mi o 
tym wcześniej? I dlaczego wówczas, kie 
dy pytałem czy chcesz związać swo- 
cie z moim, nie powiedziałaś kate- 
gorycznie: nie: 

— Bo rozumiałam, że moja miłość do 
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Nowy typ meb! i 


dla lokatorów małych mieszkań. — Uniwersa iy 
szafa, kredens, stół, krzesła i tapczan 


Miłą niespodziankę zgotowała Cent:a 
la Przemysłu Drzewnego, wypuszczając 
na rynek nowy typ kompletów meblo- 
wych, który niewątpliwie zadowoli na- 
najbardziej wybrednych odbior- 


Komplet taki składa się z uniwersal- 
nej szafy, zawierającej pomieszczenia 
na bieliznę | ubrania, półki | oszkloną 


„ gablotkę, dalej z kredensu I ze stolu, 


é krzeseł oraz tapczanu. Całość wyxo- 
nana. jest bardzo estetycznie i jak za- 
pewnlają fachowcy — solidnie. 


, „Spolem” i 


Pierwszy taki komplet wystawiony zO! 
stał na Wystawie Ziem Od: anych 
we Wrocławiu. Znajdująca się na miej- 
scu agenda Centrali przyjmuje od zwie- 
dzających zamówienia na tego rodzaju 
komplety meblowe. Przy zamówieniu 


wpłaca się 3.000 złotych, a po powro-| meble rozkładana 
cie do miejsca zamieszkania zgłasza się| cznych, zaś kredyt 


zamówienia | załatwia związane z tym 
formalności w oddziale Centrali. Meble 
mają być dostarczone w terminie 3-mie 
sięcznym. 

Nowy typ mebli odpowiada potrze- 


Samopomocy Chłopskiej 


nie chcieli sprzedawać fajansu 


Dalszy cąg procesu o 


W drugim, dniu procesu o wielkie nad 
użycia w Centrali Zbytu Fajansu F Porce 
lany po zeznaniach dalszych dwóch Qs- 
karżonych Henryka Milkiego i Stanisla- 
wa Ehrenreicha, którzy równiez nie przy 
się do winy, Sąd przystąpił J3 
esłuchiwania świadków. 

Z zeznań ich wynika zupełnie j6s19, 
że specjalnie w ostatnim okresie dzia- 
łalności oskarżonych, przez ich niet- 
miejętne kierownictwo, praca Centrali 
Zbytu bardzo szwankowała i wskutek te 
go Państwo narażone było na wielomi: 
lionowe straty. 

Nie wykazali oni dostatecznej dbsło 
ści, zainteresowania i inicjatywy w toz- 
budowie wlasne] sieci dystrybucyjnej, 
przez co umożliwi różnym elemeflom 
paskarskim I nieuczciwym wykorzysta 
nie tej sytuacji, ' 

Mimo, że spółdzielnie „Sp 
mopomoc Chłopska zwracały 8 
dnokrotnie do Centrali Zbytu z pror 
cjami kupna większej ilości towam 


z8 
któ 


z 
miarem rozprowadzania go na Wsi, 
ra jest specjalnie chłonmna w qilbiorze 


= Centralny Zarząd Państwowego Przemysłu Fermńentacyjnego 
Oddział Wschodni w Łodzi 


POSZUKUJE: 


Napiórkowskiego 28 


Henryka jest bezcelowa, a pana podzi- 
wiałam zawsze i czciłam... a pozatem 
był pan taki bardzo osamotniony i 
smutny. 

— Zatem nie powiedziałaś mi „nie“ 
ponieważ było ci mnie żal! — pułkow* 
nik wyprostował się 4 podniósł głowę, 
Dziękuję ci za szczerość, ale chciej zro- 
zumieć jedno: jestem mocnym człowie- 
kiem i nigdy nie prosiłem kogokolwiek 
o litość dla siebie.. a tym więcej nie 
chciałbym, ażeby ktoś poślubił mnie z 
litości... chociażbym nawet kochał tę 
kobietę tak, jak pokochałem ciebie, mo- 
ja Wi ~ Zatem zwracam ci twoje 
słowo, które mi kiedyś dałaś! 

— Ależ, Krzysztofie... 

— Pozwól mi dokończyć! Słuchałem 


twojej spowiedzi wstrząśnii ety i zdruzgo £ 


tany: jak wi inowajca, który po niewcza 
sie poznał swoją winę I zastanawiałem 
się nad tym, jak złośliwie ironiczny by- 


Inżynierów.:chemików, mechaników 
elektryków i inwestycyjnych 
Zgłoszenia w Wydziale Personalnym — 


milionowe nadużycia 
fejansu, stale spotykali się oni z odmo- 
wą. 

W tym samym czasie oskarżeni serze 
dali ten towar po dużo niższych cenach 
byłemu właścicielowi fabryki porcelany 
we Włocławku, Ehrenreichowi, który na 
tychmiast odprzedał go wyżej wymie- 
nionym spółdzielniom z milionowym zy 
skiem. 

Świadkowie zeznają, że Ehrenrsich 
zaws26 interesował się tą fabryką, któ- 
rą uważeł w dalszym ciągu za swoją wła 
snośćj nawet wydano w tym względzie 

zarządzenie nie wpuszczenia go na te- 
ren zakładów. 

Ehrenreich wykorzystywał swoje zna 
Jomości wśród pracowników fabryki, któ 
rzy zatrudnieni byli u niego przed woj- 
ma i w len sposób był zawsze polnfar- 
mowany, jaki towar jest na składzie I 
czy przez swoje kombinacje bedzie go 


„| mógł kupić. 


Dziś odbędzie się dalsze przesłuchi- 
wanie świadków, a rozprawa potrwa 
prawdopodobnie do wtorku. (b) 


| 


A HM 


szczęścia, omal nie stałem się przyczyną 
twojej tragedii! Ale nic jeszcze nie 
jest stracone, jeszcze może naprawię to, 
co zepsułem mimo woli! 

— Wciąż jeszcze nie rozumiem pana 
— Wieśka jest coraz bardziej zdziwio- 
na i zaskoczona. 

— Wspominałaś mi — ciągnął dalej 
pułkownik — że nie rozumiesz, dlacze- 
go Henryk po rozmowie ze mną nie 
Chciał więcej zobaczyć się z tobą, ale 
poprzestał na napisaniu chłodnego, kon 
wencjonalnego listu pożegnalnego. Wy- 
tłumaczę ci więc tę zagadkę. Sobotą ba- 
wiąc u mnie, dał mi do zrozumienia, że 
cię kocha. A 

— Powiedział wrecz, że mnie kocha? 
— Wieśka wstrzymała dech w pier- 
siach. 

— Tak jest! Powiedział to zupełnie 
szczerze! Wówczas przyznałem mu się 
również, że jesteś dla mnie czymś wię- 
podkomendną, kiedy zaś on do- 
e okazywałaś mu dużo serdecz 


ności, ja, chcąc rozwiać jego zbyteczne 
iluzje. jaśniłem mu, że postępowanie 


twoje było tylko grą. ponieważ z takich 
a takich powodów Organizacja nasza 
poleciła ci, ażebyś go zbałamuciła — że 
jednak w istocie ja jestem tym, które- 
niłal Biedny (chlopiec był 
ięty do głębi moją opowieś- 
w rezultacie odszedł od ciebie, 
przesławszy ci tamten pożegnalny list, 


wa los, skoro ja, który najwięcej ze | 
wszystkich ludzi pragnąłem twego 


— Tak, teraz zrozumiałam już wszy” 
stka! — szepneła Gorkowska, 


bom rodzin, 
nia, Cały kol 
tysięcy złotyd 
rzystają z pow 
Jeśli chodzi o 
wych i samorządi 


jmujacym małe n #1 i 
let kosztuje ok 


kości 4-1 -miesięczny ch 


została także rzemieślnikom | 5 
zawosiom. Korzystają onię kre ' 
wysokości s miesięczny ^ i 
przy czym jedną trzecią nalężn 

cą gotówką, a resztę spłacają 
miesięcznych. 

Łódzki oddział Państwowe|. 
Przemysłu Drzewnego mieści : 
ul. Moniuszki 11, dokąd prze 
niedawno z ulicy Piotrkowskie 
wencja zgłaszających się jest 
znaczna. 

W zeszłym tygodniu w ciągu á 
3-ch dni rozprowadzono mebli m 
ponad 5 milionów złotych! 

W chwili obecnej w magazynach Can 
trali znajduje się znaczna ilość stołów. 
okrągłych | krzeseł, a w najbliższych 
dniach ma nadejść transport szat | 16- 
żek. 

Poza tym Centrala rozprowadza W 
znacznej ilości meble biurowe, jak: biyr 
ka, stoły, krzesła, szały itd, Obecnie 
przystąpiono już do produkcji znormali+ 
zowanych mebli biurowych, które ode 
znaczają się estetycznym wykonaniem | 
dobrym gatunkiem. „Pełną parą" produ- 
kcja znormalizowanych mebli ruszy w 
czwartym kwartale rb. Meble takia „a 
ją lẹ zaletę, że wyrób ich kałkuluje s! 
tanle], co pozwala obniżyć ogólne sa 
szły produkcji i niektóre ceny meot 

Mebie”dla mieszkań nie bedą znor 
lizowane — klientela nadal będzie m 
gła kupować to, co jej się podob», 
wybór będzie duży, 15) 


w M ZMODW 


Program radiowy naniedzielę 
ciekawsze audycie ; 
12.04 Koncert muzyki ludowej. 1380 Górą ` 
krótkofalowcy. 1340 Niedziela pa wsi ced 
Słuchowisko p. t. „Okręź 15.30 Konceri 
polskiej kapeli dwu 16.30 Poemat e 
Warszawie. 16.40 Szkłana góra, audycja st», 
muz, 17.00 Mówi Wystawa Ziem Odzysk 
nych. 17.05 Podwieczorek przy mikrofonie. 
18,35 Teatr eferek. 1915 Koncert symfoniex . 
ny. 200 Dziennik wieczorny, 2200 Muzy- 
ka taneczna. 2500 Ostatnie wiadomoś 


— Zrozumieć chciej przede wszy“ 
stkim to, że byłem zupełnie mimowol: 
nym twórcą tej mistyfikacji, któr: 
omal tak fatalnie nie zaciężyła na ży 
ciu dwojga ludzi! * Przez całe swoje ży 
cie umiałem tylko walczyć o swoja 
szczęście z otwartą przyłbicą, a nigdy 
nie zdobyłem go intrygą, czy podstę* 
pem.. a w tym wypadku zawiniłem tyl 
ko dlatego, że nie wiedziałeni, iż ko- 
chasz Henryka!.. Bądź jednak pewna. 
że naprawię swój mimowolny błąd! 

— Co pan zamierza? 

Jeśli tylko będę mógł, skomuniku* 
ję się z kapitanem Henrykiem Sobotą Í 
wyjaśnię mu. moją i jego omyłkę: a 
reszta już zależy od ciebie! 

Znów huk nowej detonacji. Przez gru g 
be mury słychać grzmoty matni 
salw, które rozhuczały się niespodzi 
wanie wśród złowrogiej ciszy nocnej £ 
potęgują się z posępną zaciekło: 

Jest to tylko przedsmak tej ENAR 
która nastąpi o Świcie; a wszystkie zna 
ki świadczą o tym, że za parę już BE 
dzin Niemcy z najbardziej zażartą n 
rią runą na osłabiony, lecz wciąż jesz-" 
cze broniący się odcinek pułkownika 
Krzysztofa. Nie wielu jego obrońców 
uniesie cało swoje głowy — czy więc 
nie jest teraz prawdziwym nonsensem 
ta cała rozmową dwojga ludzi prowa” 
dzona przy blaskach Świecy tak nies 
pewnych, jak niepewne jest wszystko 


w, tei chwili? 
D. a nij 


Cehulak - Zagórski 


walczą w niedzelę w Warszawić 

Jak już donosiliśmy, niedzielny mecz 
pięściarski Praga — Warszawa nić od- 
będzie się: Czeski Związek Bokterski 
zawiadomił o tym telegraficznie WOZB, 
prosząc równocześnie a przełożmie za 
wodów na termin późniejszy. 

Zamiast tego meczu postawiono 
zorganizować jnny mecz, który mpowia 
da się niezwykle sensacyjnie; Warsza- 
wa zmierzy. się z kombinowanym zi 
spolem reprezentacyjnym Polski, Wal- 
ki będą więc interesujące I na ringu 
spolkają się następujące pary: (na 
I-yn niejscu reprezentanci Polski): 

w, musza: KARGIER — PATORA 

ww kogucia: GRZYWOCZ SOBKO- 
WIARĘ, 

w. piórkowa: KRUŻA — CZORTEK, 

sv. lekka: RADEMACHER — ŻU- 
RAWSKI. (lub inny pięściarz), 


w. póbrednia: — CHYCHŁA — MA- 
JEWSKI, 

w, średnia: CEBULAK — ZAGÓR: 
SKI, 

w. półeiężka: SZYMURA — AR- 
CHADZKI, 


w. ciężka: KLIMECKI — KOTKOW 
SKI 


Łomowski ukarany 
Polowe tóżkemu nie wystarczy 


W meczu midzyckręgowym Poznań 
- Gdansk wfeprezrentaoji Gdańska zabra- 
klo Łomowaśeko. Wprawdzie miotacz ten 
wyjechał gó Poznania, lecz odmówił startu, 
gdyż jak twierdzi, nle miał na czym spać, 
Łomowskiemu dano lóżko polowe, ale wagar 
dst sim 1 uznał to za wystarczający powód 
by nie giarfować. 

Zaoa inaczej potraktował tą sprawę 
Gdański okręg, który ra odmowę startu zdy 
skwalifikował Łomowskiego na 3 miesiące, 
zawleszając mu wymłar kary na okres 
trzymiesięczny. Nle pomogły tu tłumacze- 
nia kierownictwa „Lechli*, które na ogół 
nir są zbyt poważne, 

Ejże, czy Łomowski po sukcesie londyń- 
skim nie nabrał zbyt wielkiego wyobrażenia 
o sobie? Zdaniem naszym okręg gdański 
postąpił zupełnie słusznie, przywołując do 
porządku zbyt wymagającego miotacza, Ło- 
mowskj naraził przecież okręg na niepotrze- 
bne wydatki, i sprawił zawód publiczności 
poznańskiej. Takie rzeczy nie powinny noha 
dzió bezkarnie, jeśli chcemy zawodników 
ufżymać w pewnej dyscyplinie sportowej. 


Polska — Austria 


Ten mecz zaanektowała stolica 


ŁOZB, pertraktując z Poznaniem liczył. 
że jeden z meczy międzypaństwowych z CZE 
CHOSŁOWACJA lub z AUSTRIĄ odbędzie 
sie w ŁODZI, Tymczasem siedzibe PZB prze 
niesiona do WARSZAWY | mecz POLSKA 
— AUSTRIA odbedzie się w stolicy w dn. 
6 grudnia, Mecz POLSKA — CZECHOSŁO 
WACJA zakontraktewany na listopad odstą 
piono POZNANIOWI, 

Należy jednak przypuszczać, že ujrzymy 
w Łodzi pięściarzy austriackich. przyjeżdża 
ją oni bowiem do Polski na dwa spotkania 
i prawdopodobnie drugi ich występ będzie 
miał miejsce w naszym mieście, 
Pertraktacje prowadzone z DANIĄ nie do 
szły do porozumienia, - bowiem  pięścia- 
rze dużscy nie rozporządzają już wolny- 
mi terminami, w których mogliby nami 
walczyć w meczu międzynaństwowym. Od 
mówę swą Duńczycy starają się  osłodzić 
propozycją przysłanią do Polski drużyny na 
zawody międzymiastowe, nie wspominając 
jednak nic o terminie. 


Pięściarze Warty 
stracili swego kierownika 


W pleściarskim obozie Warty poznańskiej 
nastąpiła „pałacowa rewolucja” Długoletni 
kierownik sekcji pięściarskiej tego klubu, 
Masłowski złożył mandat | na razie w War 
cie jest „bezkrólewie”, 

Powodem rezygnacji Mastewskiego są 
nieporozumienia z trenerem Majchrzyckim 
na punkcie szkolenia zawodników, Masłow- 
ski jest zwolennikiem nowoczesnej szkoły, 
netorgiast Majchrzycki jest daleki od tego 
żeby wpajać zasady według wzorów zacho- 
tnio-europejskich. Ciekawe jak ią sprawę 


XPRESS 


Gdzie sapi 


Woźniakiewicz 


Wczgaj ujgeliśmy drugą parę dru 
żyn uflegajągch sigo mistrzowski tę 
tu? dmtżynowy w boksie Zryw — Bi 
wełna. Po meczu fym obiecywano sf 
bie wiele, ale zawiedziono Się srodże. 
Walki stały na niższym poziomie, | niż 
w meczu ŁKS — Włókniarz, a boza 
tym nie obeszło się bez walkowerów, 

Bawełna powstała z fuzji klubów, 
które dyspoqowały pełnymi ósemka mi, 
a sama, o dziwo, nie zdobyła się na kom 


| 
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eściarze Baweiny ‘ 


ukazał się w ringu, — Mecz 


Zryw — Bawełna 12:4 minął bez emocji 


brze świadczą otych, którzy za organi- I Do słabszych pimktów Zrywii nale: 
zację sekcji są odpowiedzialni, Niej żał Czarhecki.| Wygrał swe spotkanie z 
daiwmy się potem, gdy niedaciągnię"| Szalińskim, ale ten dał mu się dobrze 
cia te wychodzą na publiczne forum,| we znaki. Czarnecki nie czyni postę- 
że widownia má- pretensje, bo jeśli się| pów, stracił refleks i szybkość. Dzisiaj 
zapowiada pełni program meczu i bie*| nie ma już tych doskoków, a na wymia- 
rze się za to piebiądze, jest ona uzasad- | nie ciosów wychodzi gorzej. Minifalną 


niona. A okrzyfi I gwizdy bynajmniej | wygraną dała mu nieco lepsza końców- 
nie przyczyniajajsię do wytwarzania at- |ka. Nowy. nabytek Zrywu, Niewadził 
mosfery, w jakiśj chcielibyśmy widzieć | miał tylko lekki sparring, chociaż Kacz 


wszystkie zawydy pięś marek był dużo cięższy od ex-fmistrza 


pletną drufrme. Rozumiemy, że może 
zajść wypķek nagłej choroby (Stefa- 
|riak) chochż wydaje sie to dziwne, 
glyż dosłfwnie 24 godziny. przed: me" 
gem kluif’ podajac oficjalnie do wia- 
domości fad drużyny, nie pominół w 
nim tegoplęściarza. Dlaczego jednak 
przeciwnik Kijewskiegp miał niedowa- 
zę — ot pytanie, nałktóre chcelibyś- 
my usłyszeć uzasadnioną odpówiedź kie 
rowfiictwa sekcji pięścigskiej Baweł: | 
ny? Dwa walkowery odchne już na sa, 
mym Wstępie mistrzostw, niezbyt do- 


Lawarczą W 


Motocykliści Morar ná- 


W przyszłym tygodniu przyjeżła do 
POLSKI reprezentacja czeskich żupweów, 
która rozegra trzy spotkania. CZEAOSŁO 
WACKI AKRCS, deleguje swych najlep- 
szych zawodników f przypuszczaln| skład 
zespołu ciechosłowackiego będzie astępu- 
jący: SPINKA, SEBERKA, HAVELA. FIA 
LA, VANEK, KADMEC, Wraz niy zjadą 
do Polski SEINER I TUMA jako ezerwo- 
wi, Kierownikiem ekipy czeskich ñotorzy- 
stów będzie TITTL. 

Pierwsze spotkanie z Czechami przewi- 
dziane jest na forze w MUCHAWU  (Ry-| 
bnik na Śląsku) w dn. 19 bm, niępne w | 
ŁODZI w dn, 22 września. wresze trzecie 
w WARSZAWIE na wspaniałym orze fu- 
żlowym SKRY, przy ul. Wawelslej, ukoń- 
czenie którego przewiduje się jużk najbliż 
szych dniach. W Warszawie odldzie się 
pierwsze w historij polskiego spog motocy 
klowego oficjalne spotkanie mięćypaństwo 
we CZECHOSŁOWACJA — POLKA. nå- 
tw ŁODZI CZESI wysta jako re 
prezentacja MORAW przeciwko drużynie 
POLSKI ŚRODKOWEJ, w  skłi której 
wchodzą również dwaj naiwybitejst mo- 
torzyści łódzcy KOŁECZEK I KRAKO- 
WIAK. 

Do spotkania z tak groźnym przeciwni- | 
klem jakim bez wątpienia są CZSI, moto- 
rzyści polscy czynię specjalne prygotowa- 
nia. W tym celu zorganizowane} RYBNI- 
KU obóz dla najlepszych motocylistów, na 
którym prowadzi się treningi fż od 30 


| 


Najpoważniejszym punktem sportowe 
go programu niedzielnych uoczysłości 
jubileuszowych Łódzkiego Ojręgowego 
Związku Piłki Nożnej będzie necz o pu- 
char im. Kałuży pomiędzy rzyprezenta- 


cjami Krakowa T Łodzi. W nach 
wystąpi szereg, piłkarzy  wybrenych 
przez kapitana sportowego PIPN do re 


prezentacyjnych zespołów Poliki na me 
cie z Węgrami. Ujrzymy między innymi 
Gędłka, Parpana, Barwińskiego, Kohuta, 
Gracza, Hogendorfa, Łącza. Mecz Łódź 
— Kraków będzie dia t ybrańców 
ostatnim egza 
łą niedzielę w Warszawie į w B 


Jurowicz — Gędłek, Barwiński — Ja- 
błoński |, Parpan, Jabłoński Il — Bobu- 
ła, Gracz, Kohut, Radoń, Mamoń, a jako 


załatwi zarząd klubu, 


rezerwowi: Hymczak, Filek, Legutko, 
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nkę w sensie nieprzyjem* 
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larz Zrywu, 
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cięstwo, hier | by do masakry. 
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kad Urzędowicza, po dało w sumie tyl- |ni potem. Dlaczezg.nie otworzono gr- 
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kiewicza, który S długiej przerwie | we znaki. Dlaczego fikt otymunie Gd 

znów pokazał, że je$ jeszcze coś wart.| myślał przed rozpoczętjem zawodów? 

- - — |W przyszłości należy tepo bezwzględ 

m gg|nie unikać a władze ŁOÓGR xe swej 

Ł 2 strony też winny mieć to na twąqze. 

yy A teraz o samych walkach. 

r > p Stasiak, jak już powiedzieliśmy nie 

tádzkim torze żużlowym | docenił przeciwnika. Zdawało mu sk, 

stopnia, W akład grupy treningowej pawoła | że Wygra bez wysiłku, zapomniał jed" 
nè WĄSIKOWSKIEGO, OLEJNICZAKA, | nak, że forsowne zrzucanie 4 kg. też ma 
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WEGO, goana ane BWACZZ trzymał tempa, w ostatniej rundzie, dą 
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towl w Łodzl, žo zainkasował, Zwycięstwo Anielaka 

Kirsiści wykazują wielkie pod sA > jest zasłużone. 
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EZ OR ai AR wasr. | Czarnecki w Koguciej miał dobrą 
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© EIAN R Z wladał dwoma — trzema. W ostatniej 

Ozi ECZ . Ty- i ih Í y 
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rezuliały. bo oto z grupy 20 obozowiczów | Czarneckiemu starczyło sił na finisz, 

już 12 poprawiło dotychczasowy rekord to-|  Woźniakiewicz raczej badał Kowal- 
ru w Muchawcu chociaż wszyscy Jeżdżą | skiego w pierwszym starciu. W dru- 
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narodowy wystapi na świeżo otrzymanych | dzie przeciwnika I dobrał mu się do 
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biala Gy dr: e da esi: z „Moryc“ narzucił szalone tempo i uzy- 

ilu, Skład pols zespołu, 7 

zentacji POLSKI SRODKOWEJ będzie usta | Skal tak wielką przewagę, że sedzia 
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walo I pierwszą rundę przegrał wyraź” 
mie. W II starciu zaatakował korpus, 
trafił w żołądek i Gnacikowskiego wy* 
liczono. 
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